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tr y w a n iu  stosu n k ów  p o lsk ich . Co sąd zić  o ty ch , k tó rzy  te g o  u m ia rk o w a n ia  n ie  o k a ­
zu ją  lub  n a w et o  n ie  s ię  n ie  starają?

A u tor  koń czy  a p e lem  o p o ro zu m ien ie  m ięd zy  narodem  n iem ieck im  i p o lsk im . 
Z w raca  u w a g ę, że  o b a  one n a leżą  do jed n ego , zach o d n io eu ro p ejsk ieg o  k ręgu  k u ltu ­
ra ln ego , „którego R osja  n ig d y  n ie  ro zu m ia ła ”. J est zdan ia , że P o lsk a  w sp ó ln ie  
z N iem ca m i m ają  ina krań cu  E uropy bronić  k u ltu ry  zach od n iej. D aje  przy  ty m  do  
zrozum ien ia , że  P o lsk a  ra zem  z N iem ca m i tw o rzą  b lo k  667 000 k ilo m etr ó w  k w a ­
d ra to w y ch  z lu d n o śc ią  ponad 90 m ilio n ó w  lud zi. A u tor  n ie  p isze , dokąd  zm ierza  
sw o im i stw ierd zen ia m i. Ł a tw o  jed n ak  odgadnąć, co m a na m y śli. D la teg o  z g łęb o k im  
ro zczarow an iem  o d k ła d a m y  tę  k siążk ę . N ie  u k a zu je  ona p ra w d ziw y ch  dróg zb liżen ia  
p o lsk o -n iem ieck ieg o . P. R oth , jak o  h isto ry k , n ie  p o w in ien  b y ł p rzejść  do porządku  
d zien n ego  nad k w estią , że  już od  k ilk u n a stu  la t  naród p o lsk i p ra cu je  nad u tr w a ­
len ie m  ta k iego  zb liżen ia  z częśc ią  narodu n iem ieck ieg o , są s ia d u ją ceg o  bezp ośred n io  
z P o lsk ą . T ego fa k tu  n ie  da s ię  u su n ąć  sa m y m  m ilczen iem .

G. L.

W E ST E R PL A T T E : W sp om n ien ia  —  r e la c je  —  d o k u m en ty . Z ebrał, o p ra ­
cow ał i  w s tę p e m  op a trzy ł Z b ign iew  F l i s o w s k i .  W o jsk o w y  In sty tu t  
H isto ry czn y , W y d a w n ic tw o  MON, W arszaw a  1959, s. X X X IX + 2 9 7  +  3 nlb . 
+  1 m apa za  tek stem .

U k azan ie  s ię  opracow anej p rzez  Z b ig n iew a  F liso w sk ie g o  du żej p racy  źró d ło w o -  
d o k u m en tarn ej o obron ie  W esterp la tte  je s t  n ie w ą tp liw ie  p o w a żn y m  k rok iem  n a ­
przód na drodze do g ru n to w n eg o  zbadan ia , p r zea n a lizo w a n ia  i o c en ie n ia  te j częśc i  
k a m p a n ii w r ze śę io w e j, ja k ą  b y ła  O brona W ybrzeża. S ta n  bad ań  w  ty m  za k res ie  
b y ł przez k ilk a n a śc ie  la t  p o  zakończen iu  w o jn y  bardzo n ik ły , a dop iero  w  o sta tn im  
cza s ie  zarów no zb iera n ie  źród eł i m a ter ia łó w , jak  i  o p ra co w y w a n ie  p o szczeg ó ln y ch  
fr a g m e n tó w  i ep izod ów  k a m p a n ii w rześn io w ej p o w a żn ie  p o stą p iły  n a p r z ó d 1. D o ­
ty c zy  to  rów n ież  d z ia łań  na W ybrzeżu , a w  ty m  i obrony W esterp la tte .

P ie rw sz e  p o lsk ie  p race  p o św ięco n e  W e sterp la tte  u k a za ły  s ię  już w  cza s ie  w o jn y , 
jed n ak że  z n atu ry  rzeczy  m ia ły  ch a ra k ter  raczej p r z y c z y n k a r sk i2. S k rom n ą b ro­
szurą , k tórej g łó w n a  w a r to ść  p o leg a ła  n a  o p u b lik o w a n iu  w  n ie j „D zien n ik a  bojo ­
w e g o  za łog i W esterp la tte”, b y ła  w y d a n a  na p ierw szą  po w o jn ie  roczn icę  „w rześ­
n ia ” p raca  kpt. D ą b row sk iego  i por. G ro d ec k ie g o 3. W roku  n a stęp n y m  p isa ł i zda­
w a ł re la c ję  z obron y  W e ster p la tte  jej d ow ódca , m ajor S u c h a r s k i4, i na ty m  w ła ­
śc iw ie  s<ię sk oń czy ło . D o p iero  w  d z ies ięć  la t późn iej p r o b le m a ty k a  ta  p o n o w n ie  
sta n ę ła  w  cen tru m  za in ter eso w a n ia  o p in ii p u b liczn ej. W ted y  to z o sta ła  n a p isan a
i u k a za ła  s ię  obszerna p ra ca  tera z  już k om an d ora  w  st. sp . D ą b r o w sk ie g o 5, w te d y  
te ż  zo sta ł zeb ran y  g łó w n y  m a ter ia ł źró d ło w y  w  p o sta c i 2 5 ,r e la c ji tw o rzą cy ch  zrąb  
recen zo w a n ej p racy .

J est ona n ie w ą tp liw ie  jed n y m  z n a jp o w a żn iejszy ch  o s ią g n ię ć  naszej h is to r io ­
g r a fii „ w rześn io w ej”, dz ięk i zgrom ad zen iu  zb ioru  n iem a l ca łego  d o stęp n eg o  w  P o l­
sce  źród łow ego m a ter ia łu  h isto ry czn eg o  d o ty czą ceg o  ob ro n y  W esterp la tte . W ydaw ca  
te j k s ią żk i (bo ta k  w y p a d a  n a zw a ć  Z. F liso w sk ieg o ) dok onał w ie lk ie g o  d-zieła, o c a ­
la ją c  z n iep a m ięc i i zap o m n ien ia  b ezcen n y  m a ter ia ł w  p o sta c i r e la c ji w a ż n ie jszy c h

1 O b sz e rn e  in fo r m a c je  n a  te n  te m a t  z a w ie ra  o p ra c o w a n ie  M . K r w a w i c z a  i  K.  E o s e n -  
Z a w a d z k i e g o  p t .  O s ta n ie  b a d a ń  n a d  k a m p a n ią  w rz e śn io w ą , „ W o jsk o w y  P r z e g lą d  
H is to ry c z n y " ,  r .  IV  1959, n r  3, s. 336—356; z o b . te ż  M. W r z o s e k ,  M a te r ia ły  d o  K a m p a n i i  
W rz e ś n io w e j 1939 r .  z n a jd u ją c e  s ię  w  C A F, ta m ż e , s. 357—363.

’ M o w a j e s t  o n ic h  d a le j  w  te k ś c ie  i w  p rz y p .  36, 40, 41.
* F . D ą b r o w s k i ,  St .  G r ó d e c k i ,  W e s te rp la t te .  G d y n ia  1945.
4 Z o b . p rz y p is y  8—10.
6 F . D ą b r o w s k i ,  W sp o m n ie n ia  z O b ro n y  W e s te rp la t te  (W sp o m n ie n ia  i  d o k u m e n ty ) .  

W stę p  h is to ry c z n y  s k re ś l i ł  i  z a łą c z n ik i o p ra ć . M . P e l c z a r .  G d a ń s k  1957.
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u czestn ik ó w  obron y  S k ła d n icy  T ra n zy to w ej oraz p rzy g o to w u ją c  go do druku —  
k on fro n tu ją c , sp raw d zając, k om entu jąc.

0  ty m , że  n ie ła tw a  to  b y ła  praca , n ie  p o trzeb a  w ą tp ić . N ie ła tw a  n ie  ty lk o  d la ­
tego, że  od w y d a rzeń , z k tórych  p rzeb ieg u  zdaw an o rela cję , u p ły n ę ło  już ty le  la t, 
a w ię c  u le c  one m o g ły  p ew n y m  p rzeob rażen iom : a lbo  za ta r ły  s ię  n ieco  w  p a m ięci, 
albo  p rzec iw n ie , u ro sły  i w y o lb r z y m iły , a le  i d la teg o , że  w o k ó ł sam ych  r e la c ja n -  
tó w  n a rosło  w  m in io n y m  o k resie  w ie le  uprzedzeń , n ierzadko w yrzą d za n o  im  dużo  
k r z y w d y ", często  zn iech ęcan o  do sp ra w y , d la k tórej n ieg d y ś go to w i b y li  oddać  
życie. I d la teg o  praca  nad zb ieran iem , u trw a la n iem  i p r zy g o to w y w a n iem  tych  
r e la c ji b y ła  z jed n ej s tro n y  p ra cą  nau kow ą, p isarsk ą , red a k torsk ą , a z  d ru g ie j  
b y ła  n ie ja k o  fu n k cją  sp o łeczn ą  —  w y s łu c h iw a n ie m  jakże  często  s łu szn y ch  ża li, 
n a p ra w ia n iem  o ile  to  -m ożliw e k rzy w d , ła g o d zen iem  sporów . Ż eby jej dokonać, 
trzeb a  b y ło  w ło ż y ć  du żo  tru d u  i w y s iłk u  bardzo o d m ien n ego  od n orm alnej p racy  
h isto ry k a , bad acza  i p isarza , ale też  p o w sta ła  p u b lik a cja  n ie  tu z in k o w a , lec z  szcze­
g ó ln e g o  charakteru .

N a d z ie ło  to  sk ła d a ją  s ię  cztery  części: 1. obszerny , 35 s tr o n  liczą cy  w stęp  
za w ier a ją cy  a n a lizę  r e la c ji p o lsk ich  i  op isó w  n iem ieck ich  oraz  p róbę o cen y  s i ł
i stra t obu w a lczą cy ch  stron , a ta k że  p rzed sta w ien ie  p e w n y ch  a sp ek tó w  w a lk i;
2. zeb ran e g łó w n ie  w  la ta ch  1956/57 25 re la c ji p o lsk ich  u czestn ik ó w  obrony W este-  
p la tte . P o  n ich  w  fo rm ie  osob nego  dod atku  zam ieszczon a  zo sta ła  re la cja  m ajora  
S u ch a rsk ieg o , o k tórej m o w a  jest da lej; 3. n iep rzy ja c ie lsk ie  re la c je  i o p isy  ( w  lic z ­
b ie  12), p ochod zące p rzew a żn ie  z d ru k o w a n y ch , a le  rzad k ich  w  P o lsce  p u b lik a cji. 
T a część je s t  d w u języczn a: n a jp ierw  p od an e je s t  p o lsk ie  t łu m a czen ie , a późn iej 
u m ieszczo n e  z o sta ły  n iem ieck ie  te k s ty  o r y g in a ln e 7; 4. m a ter ia ł i lu s tr a c y jn y  i  d o -  
k u m en ta rn y  (zdjęcia , rep rod u k cje  d o k u m en tów , m apy), n ie  w y s tę p u ją c y  jednak  
ja k o  ca ło ść , a le  ro zp roszon y  w  p o szczeg ó ln y ch  częściach  d zieła . P onadto  za w iera  
ono b ib lio g ra fię  oraz  in d ek s osob ow y i geo g ra ficzn y .

P rzech od ząc  d o  b liższej oceny- p ra cy  trzeb a  p rzed e w sz y s tk im  stw ierd zić , że  
b yłob y  ze w szech  m iar lep ie j, g d y b y  p rzeg ląd  re la c ji p o lsk ich  rozp oczyn a ł s ię  od 
r e la c ji k o m en d a n ta  W esterp la tte , a n ie  jego  za stęp cy . W yd aw ca  tłu m a czy  w p ra w ­
dzie, d laczego  n ie  m ógł teg o  u czy n ić  i u m ieśc ił r e la c ję  z lo n d y ń sk ie j „ B e llo n y ” d o ­
p iero  w  fo rm ie  a n ek su  za  za sa d n iczy m i re la c ja m i, a le  na te j re la cji, k tóra  w ła śc i­
w ie  raczej je s t  sp ra w o zd a n iem  d o w ód cy  S k ła d n icy  T ra n zy to w ej niż o p isem  w ła s ­
n ych  jego  im p r e s j ia, n ie  w y czerp u je  s ię  przecież  sp u śc izn a  p o  m ajorze  Su ch arsk im . 
P rzed e w sz y s tk im  b o w iem  w  X V III roczn icę  „ w rześn ia ” u k a za ło  s ię  w  „B an d erze” " 
p rzed ru k o w a n e  z  cza sop ism a P o lo n ii a fry k a ń sk iej „ D z ia tw a ”, w sp o m n ien ie  S u ­
ch arsk iego , k tó re  m im o  n a zw a n ia  go  a r ty k u łe m  posiad a  w ła śn ie  ch arak ter  dość  
d ok ład n ej re la c ji (i to w c a le  n ie  u trzym an ej w  fo rm ie  o p o w ia d a n ia  d la  m łod zieży )  
z p rzeb iegu  p ierw szeg o  dn ia  ob ron y  W esterp la tte . P on ad to  d o stęp n a  przec ież  b y ła  
r e la c ja  S u ch a rsk ieg o , u d zie lon a  w  ty m że  1946 roku M elch io ro w i W ańk ow iczow i
i p rzed ru k o w a n a  w  P o lsce  w  d w a  la ta  p ó ź n ie j10. O czy w iśc ie  tru d n o  uznać tę  o s ta t­
n ią  p racę  za r e la c ję  sensu stric to ,  W ań k ow icz  b o w iem  n ie  sp isa ł o p o w ied z ia n eg o  
m u p rzeb ieg u  w y d a rzeń  n a  W esterp la tte  d o sło w n ie , a le p rzetw o r z y ł i pod ał w ła s -

* O lo s a c h  s a m e g o  k o m a n d o ra  D ą b ro w sk ie g o  p is a ły  J .  A n d r z e j e w s k a  i I.  T e t e -
1 o w  s k  a , O b o h a te r a c h  i b o h a te r s tw ie ,  „ G a z e ta  K ra k o w s k a " ,  1956, n r  201.

1 U ż y c ie  te j  n o rm a ln ie  n ie  p r a k ty k o w a n e j  w  e d y c ja c h  ź ró d e ł m e to d y  u z a s a d n ia  w y d a w c a  
w e  w s tę p ie ,  s. V III .

8 H . S u c h a r s k i ,  P r z e b ie g  d z ia ła ń  n a  W e s te rp la t te  (G d ań sk ) o d  1—7 w rz e ś n ia  1939 ro k u , 
„ B e llo n a " , K w a r ta ln ik  W o jsk o w o -H is to ry c z n y . L o n d y n  1957, z. 3. R ó w n o c z e śn ie  r e la c ję  t ę  w y ­
d ru k o w a ły  „ N asz e  S y g n a ły " .  P is m o  S a m o p o m o c y  M a r y n a r k i  W o je n n e j.  L o n d y n  1957, n r  2.

• H . S u c h a r s k i ,  W e s te rp la t te .  ( A r ty k u ł  p o d a ł d o  d r u k u  i p rz y p is y  o p ra ć . T . C z a  y  k  a), 
„ B a n d e r a " .  T y g o d n ik  M a r y n a r k i  W o je n n e j ,  R . I. G d y n ia  1957, n r  31, s. 4.

111 M . W a ń k o w i c z ,  W e s te rp la t te ,  „ T y g o d n ik  P o w s z e c h n y " . K ra k ó w  1948, n r  22—23.
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n y m i s ło w a m i n ie  u strzeg a ją c  s ię  od o m y łek  w  d e ta la c h 11, choć n ie w ą tp liw ie  o d ­
da ją c  w ie r n ie  g łó w n e  szczeg ó ły  i w  o g ó le  ca ły  k lim a t op o w ia d a n ia . I d la teg o  n ie  
w id zę  pow odu , d la  k tó reg o  by u zn ać  tę  w ła śn ie , choć z drugiej n ie ja k o  ręk i p o ­
chodzącą re la c ję  za m niej w a r to śc io w ą  od za m ieszczo n y ch  w  k s ią żce  n iek tó ry ch  
m a ter ia łó w  n iem ieck ich , n ie  będ ą cy ch  w sp o m n ien ia m i u czestn ik ó w  w a lk  o W ester ­
p la tte , ty lk o  o p ra cow an iam i osób, k tóre  w  w a lk a ch  tych  bezpośredn iego  u d zia łu  n ie  
b r a ły 12. Z resztą  n a w et w  ze s ta w ie n iu  z r e la c ja m i p o lsk im i pod ana przez W ańk o­
w ic za  o p o w ieść  S u ch a rsk ieg o  m a tę  b ezsprzeczn ą  w y ższo ść , że p o w sta ła  w  n ie sp e łn a  
sie d e m , a n ie  w  sie d e m n a śc ie  la t po ob ro n ie  W esterp la tte , a ta k i u p ły w  czasu  
te ż  n ie  je s t  bez znaczen ia  n a  w ia ry g o d n o ść  r e la c ji, co zresztą  sa m  F liso w sk i s tw ie r ­
dza w y ra źn ie  w e  w s tę p ie . W  k o n k lu zji w ię c  szkoda, że n ie  w y k o r z y sta n o  choćby  
m oże w  n a jis to tn ie jsz y ch  fra g m en ta ch  i  t e j  re la cji. P odobn ie, są d zę , m ożna b y ło  
p rzed ru k o w a ć  „D zien n ik  b o jo w y  za łog i W e ster p la tte ” z od d a w n a  n ieu ch w y tn ej  
b roszu ry  D ąb ro w sk ieg o  i  G rod eck iego , czy  m oże ta k że  n o ta tk i z  k a len d a rzy k a  m a ­
jora  S u ch a rsk ieg o  13, gd y ż  w  ten  sp osób  zbiór isto tn y c h  d la  zag a d n ien ia  w sp o m n ień , 
r e la c ji i d o k u m en tó w  b y łb y  bezsp rzeczn ie  p e łn ie jszy , a fa k t , że n iek tó re  d ru k o ­
w a n e  b y ły  n ied aw n o  gd zie  in d ziej, n ie  p o w in ien  b y ć  w  ty m  w y p a d k u  u w a ża n y  
za d ecyd u jący .

J eże li chodzi o źród ła  i o p isy  n iem ieck ie , to  trzeb a  przyzn ać, że  w y d a w c a  zgro­
m a d ził w sz y s tk ie  najb ard ziej na u w a g ę  za słu g u ją ce  p ozy cje  ze  zb iorem  d o k u m en ­
tó w  d o ty czą cy m  k a m p a n iii w  P o ls c e 14 i pracą R u gego , n a jp o w a żn ie jszy m  op raco­
w a n ie m  -niem ieck im  d o ty czą cy m  dzia łań  na w y b rzeżu  i m orzu w e  w r ze śn iu  1939 r . 15, 
n a  czele.

D użą w a r to ść  p o s ia d a ją  rep rod u k ow an e w  k sią żce  zd jęcia , w  w ie lu  w y p a d k a ch  
dotąd n igd y  n ie  p u b lik o w a n e, chociaż w  p o ró w n a n iu  <z w y p o sa ż en ie m  ilu s tr a c y j­
nym  zn aczn ie  p rzec ież  m n ie jszej, ta k że  w  z a k r es ie  te m a ty k i, k s ią żk i k om an d ora  
D ąb row sk iego , są one ilo śc io w o  n iezb y t liczne . Co c iek a w sze , w  obu k siążk ach  brak  
n iek tó ry ch  bardzo c ie k a w y ch  zdjęć, np. p o k a p itu la c y jn e g o  zd jęcia  m ajora  S u ­
ch a rsk iego , sied zą ceg o  na ła w ce  i o p iera ją ceg o  się  o d o p iero  co m u zw róconą  
s z a b lę 10, k tórej d z ieje  s ta n o w ić  zresz tą  m o g ły b y  osob ny t e m a t I7. P o w a żn y m  n ie ­
d o sta tk iem , zw ią za n y m  z w y p o sa ż en ie m  ilu str a cy jn y m  k sią żk i, je st brak  ich  sp isu , 
co zn aczn ie  u tru d n ia  k o rzy sta n ie  ze zdjęć. A  n ieza leżn ie  od tego , k to  w ie , czy  n ie  
b y ło b y  dobrze w  ta k ie j w ła śn ie  pracy jak  recen zo w a n a  p o k u sić  s ię  o za m ieszczen ie  
p e łn eg o  zesta w u  i  w y k a zu  zd jęć  o d n oszących  s ię  do W esterp la tte?

J ed n y m  z bardzo is to tn y ch  zagad n ień  d o ty czą cy ch  obrony W esterp la tte , a do  
d ziś dn ia  o sta teczn ie  n ie  u sta lo n y ch , je s t  sp ra w a  s ta n u  za łog i w  dn iu  1 w rześn ia , 
k tó r y  w  re la cja ch  n ajb ard ziej k o m p eten tn y ch  p r z e d sta w ic ie li s tro n y  p o lsk iej w y ­
raża  się  różn ym i liczb am i. K pt. D ą b ro w sk i p od aje  171 lud zi, k a p ra l Z d u n k iew icz  
(k iero w n ik  k a n ce la r ii S k ła d n icy ) a chor. G ryczm an  —  182 lu d zi, n a to m ia st m ajor  
S u ch a rsk i — aż 202 lu d zi w łą c zn ie  z 22 p ra co w n ik a m i c y w iln y m i. N a to m ia st źród ła

11 W y tk n ą ł  je  (zb) [Z y g m u n t  B ro c k i] , K s ią ż k a  z n a k o m ite g o  a u to r a  p e łn a  b łę d ó w , „ R e js y " ,  
1959, n r  28, n a  co  W ań k o w ic z  o d p o w ie d z ia ł  w  l iś c ie  d o  R e d a k c j i :  N a u k o w ie c  w ie  w s z y s tk o  
o czy m ś, p is a rz  — coś o  w sz y s tk im , ta m ż e , n r  31.

1! P u b l ik a c je  F . R u g eg o  (p a trz  p rz y p is  15) c zy  F . O. B u s c h a  (p a trz  p rz y p . 21).
11 Z a m ie s z c z o n e g o  w  p r a c y  w y m ie n io n e j  w  p rz y p is ie  5.
14 „ F e ld z u g  in  P o le n " .  Z u s a m m e n g e s te l l t  a u f  G ru n d  d e r  L a g e b e r ic h te  d e s  O b e rk o m m a n d s  

d e r  W e h rm a c h t .  A b t. L a n d e s v e r te id ig u n g .  W in te r  1939/40.
ls F . R u g ę ,  D ie  M in e n s u c h w a f fe  im  K a m p f  g e g e n  P o le n  1939. B e r l in  1941.
11 Z d ję c ie  to , p o c h o d z ą c e  z n ie m ie c k ie j  p ra s y ,  z am ie ś c iła  p o d c z a s  w o jn y  lo n d y ń s k a  „ P o ls k a  

n a  M o rz a c h "  (zob. p rz y p .  40), a  o s ta tn io  ty g o d n ik  „ Ś w ia t"  (R. IX  1959, n r  39) w ś ró d  z d ję ć  o d ­
n a le z io n y c h  w  a r c h iw a c h  z a g ra n ic z n y c h .

>7 Z w ró c o n a  m a jo ro w i S u c h a r s k ie m u  po  k a p i tu la c j i  s z a b la  s ta n o w iła  w ła sn o ś ć  k p t .  D ą ­
b ro w s k ie g o . P ó ź n ie j  (18 X  39) s z a b la  ta  z o s ta ła  — j a k  w y n ik a  z n o ta tn ik a  m a jo r a  — o d e b ra n a  
p rz e z  n ie m ie c k ie  w ła d z e  o b o zo w e . C ie k a w y  o p is  te g o  in c y d e n tu  z a w ie ra  o p o w ia d a n ie  „ T o m b a ­
k o w y  p ie r ś c io n e k "  J .  J .  S z c z e p a ń s k i e g o  i B.  M a ń k o w s k i e g o  w  z b io rz e  p o d  ty m  
s a m y m  ty tu łe m  („ C z y te ln ik " .  W arsz a w a  1957).
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i op ra co w a n ia  n ie m ie ck ie  p od ają  liczb y  od 128 (T a g e r tI8, au tor  n ie  u w zg lęd n io n y  
p rzez  F liso w sk ieg o , lecz  w y m ie n io n y  ty lk o  w  b ib lio g ra fii jego d z ie ła ), poprzez  
167 w z ię ty c h  do n iew o li, a w ię c  w ra z  z za b ity m i —  182 (S p o n h o lz 10), 190 (B assa -  
r e k 20) i w ię c e j , aż do 222 (B u s c h 21). W yd aw ca  p rzy jm u je  i u za sa d n ia  liczb ę  182 
lud zi, szkod a w sza k że , iż w  p racy  n ie  p o d jęto  p rób y  u sta le n ia  lis ty  im ie n n e j , uzu ­
p e łn ia ją c  —  o ile  to m o ż liw e  —  po raz p ie rw sz y  op u b lik o w a n ą  lis tę  w  k sią żce  
F. D ąb ro w sk ieg o , o b ejm u ją cą  168 n a zw isk . Z a sta n a w ia ją ce  je s t  też , skąd w  n ie ­
k tó ry ch  pracach n iem ieck ich  w z ię ły  s ię  3 k o b ie ty  w śród  obrońców  W esterp la tte .

Z esta w ie n ie  sił n iem ieck ich  je st  su m ien n e  i bardzo  drob iazgow e. W  tej d z ie ­
dz in ie  m ożna w n ie ść  ty lk o  n ie lic zn e  zastrzeżen ia . N a jw a żn ie jszy m  jest za m ieszcze ­
n ie  fa łsz y w ej sy lw e tk i  okrętu  to w a rzy szą ceg o  m otorow ym  tra ło w co m  b azow ym  
„von  der G ro eb en ”, k tó ry  b y l o k rętem  jed n o k o m in o w y m  (e k s-tr a ło w ie c  „M -107”) n.

T ak ja k  zu p e łn ie  bezsporna je s t  sp raw a  stra t p o lsk ich , znanych  im ien n ie , tak  
sk o m p lik o w a n a  je st  sp ra w a  s tr a t  n a p a stn iczy ch , a ich  w y so k o ść  tru d n a  do u s ta ­
len ia , a le  i tu  w y d a w c a  dochodzi na p o d sta w ie  k o n fro n ta c ji r e la c ji p o lsk ich  z d a ­
n y m i n iem ieck im i do m o ż liw y ch  d o  p r z y jęc ia  w n io sk ó w . A  z n ich  w y n ik a , że g lo ­
b a ln a  su m a str a t n iem ieck ich  d w u k ro tn ie  p r zew y ższa ła  s ta n  z góry sto ją cej na  
stra co n ej p la có w ce  za ło g i W esterp la tte , n ie  b ez  s łu szn o śc i nazyiw anej już przed  
w y b u c h e m  w o jn y  za łogą  śm ierci. I k to  w ie , czy  ziarno p óźn iejszej leg en d y , k tóra  
już w  p o ło w ie  w r z e ś n ia 23, p o tem  w  m rokach o k u p a cji, a n a w et i po  w o jn ie  k azała  
lu d ziom  w ie rz y ć , że na W esterp la tte  z g in ę ła  ca ła  za łoga , n ie  zo sta ło  rzu con e, a m oże  
n a w e t zaczęło  k ie łk o w a ć  już w te d y ?  A le  m im o że g łoszona w ó w cza s w e rs ja  losu  
w e s te r p la tc z y k ó w 24 ok aza ła  s ię  m y ln a , to  p rzec ież  ż y w i obrońcy  tej stracon ej  
r ed u ty  w c a le  n ie  m niej są  godni n a szej w d z ięczn o śc i i czci, a n iże li ich  d w a d z ie śc ia  
la t tem u  p o le g li to w a rzy sze  broni. D obrze, że p ra w d a  ta  w e sz ła  ob ecn ie  ca łk o w ic ie  
w  życie.

ii jeszcze  k ilk a  drobnych  sp ro sto w a ń . W  p rzy p isie  do s łó w  z re la c ji chor. G ry cz-  
m ana: „ [ . . . ]  d o w ied z ia łem  s ię , że N acze ln y  W ódz [tj. R y d z-S m ig ły ] p o zd raw ia  n as
i w z y w a  do d a lsze j ob ro n y ”, w y d a w c a  dodaje: „W isto c ie  m o w a  b y ła  ty lk o  o  p o ­
zd ro w ien ia ch ” 25. —  To ch yb a  n ie  jest s łu szn e. W ydaje m i s ię , że je szcze  d z iś m am  
w  p a m ięc i s ły sza n e  w ó w cza s  przez ra d io  o św ia d czen ie: „N acze lny  W ódz pozd raw ia  
d z ie ln ą  za ło g ę  W esterp la tte  i lic zy  na je j da lsze  trw a n ie  na p o ster u n k u ” 2'1.

N ie s łu sz n e  je s t  tw ie rd ze n ie  m a ta  R y g ie lsk ieg o , jak ob y  O RP „G ryf” p o łoży ł 
m in y  w  o k o licy  p o rtu  g d a ń sk ie g o 27. D ok on a ł te g o  d y w izjo n  m in o w có w , a le  przeszło  
w  ty d z ień  po za to p ien iu  „G ry fa ”. P o d o b n ie  te ż  sp ra w d zen ia  w y m a g a  w ia d o m o ść, 
pod ana przez w y d a w c ę  w  p rzy p isie  do in fo rm a cji R y g ie lsk ieg o , ja k o b y  „G ryf” 
zos-tał za top ion y  p rzez  stu k a sy . W p raw d zie  b ra ły  one u d zia ł w  n a lo tach , w  których  
w y n ik u  zn iszczon e  zo sta ły  „W ich er” i „G ry f”, a le  zdaje  się , ż e  pod obn ie  jak  
„W ich er”, ta k  też  i „ G ry f” zb om b ard ow an y  zo sta ł przez  bom b ow ce z lo tu  h o ry ­

18 C. T S g e r t ,  D e r  F r e ih e i t s k a m p f  z u r  S ee  1939/1940. S e p te m b e r  1939 b is  A u g u s t  1940.
B e r l in  1940, s. 16.

11 H . S p o n h o l z ,  D a n z ig  — d e in e  S. A .!. M tin c h e n  1940, s. 61.
10 A . B  a  s s  a  r  e  k , D a n z ig s  B e f re iu n g . D a n z ig  1939, s. 24.
!1 F . O . B  u  s  c  h ,  A k te n  d e s  S e e k r ie g s .  B e r l in  1940, s. 100.
23 Z o b . E . G r ó n e r ,  D ie  S c h if fe  d e r  d e u ts c h e n  K r ie g s m a r in e  u n d  L u f tw a f fe  1939—45 u n d  

i h r  V e rb le ib .  M tin c h e n  1954, s. 78.
s’ A u to r  r e c e n z j i  w  p o ło w ie  w rz e ś n ia  1939 r .  w  o b lę ż o n e j W a rsz a w ie  u c z e s tn ic z y ł w  k o ś c ie le  

św . K rz y ż a  w  n a b o ż e ń s tw ie  ż a ło b n y m  za d u s z e  — ja k  g ło s iły  w y d ru k o w a n e  k le p s y d r y  — p o ­
le g łe j  z a ło g i W e s te rp la t te  (zob. te ż  J .  P  e  r  t  e  k , W ie lk ie  d n i  m a łe j  f lo ty .  P o z n a ń  1958, s. 42.). 
Z o g ło sze n ia  te g o  ra c z e j  w y n ik a ło ,  ż e  z g in ę ła  c a ła  z a ło g a .

!1 W  re c e n z o w a n e j  p r a c y  F liso w s k i u ż y w a  te r m in u  „ w e s te rp la to w c y " ,  k tó r y  je s t  — z d a je  
s ię  — m n ie j  p r z y ję ty .

** P r a c a  re c e n z o w a n a ,  s. 45 p rz y p . 19.
*• C y tu ję  7. p a m ię c i .
11 P r a c a  re c e n z o w a n a , s. 105.
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zo n ta ln eg o . Z resztą w  każd ym  razie  m ożna m ó w ić  tylko, o zb om b ard ow an iu  „ G ry fa ”, 
a  n ie  jego  za to p ien iu , gdyż o k r ę t sp o czy w a ł w  p ły w a ją c y m  d ek u , k tó ry  ce lo w o  
osad zon o na dnie.

D ow ódcą  O brony W ybrzeża  przed w o jn ą  b y ł p u łk o w n ik , a n ie  kom an dor, S a s-  
H oszow sk i, jak  c zy ta m y  w  re la c ji k a p ra la  C h r u la 2S. Ta o m y łk a  sp o w o d o w a ła  też, 
że w  in d ek sie  oprócz p łk a  H oszo w sk ieg o  m a m y  ta k że  km dra S a s-H o szo w sk ieg o , 
p odczas g d y  chodzi tu  o jedną  i tę  sam ą osobę.

W tłu m a czen iu  i p rzy p isa ch  do tek stó w  n iem ieck ich  autorów  zau w ażon o  ta k ie  
drob n e b łędy , jak  n a zw a n ie  n iem ieck ich  m o to ro w y ch  tr a ło w có w  b a zow ych  (Minen- 
raum boote)  — k u tra m i tr a ło w y m i (co m oże m y lić  z p r z y sto so w a n y m i do tr a ło ­
w a n ia  k u tram i r y b a c k im i)29, p o lsk ieg o  zaś h u lk u  (p ły w a ją cy ch  koszar) „ B a łty k ” —  
d a w n y m  p a n cern ik iem  fra n cu sk im , za m ia st k rą żo w n ik iem  o p a n ce r zo n y m 30.

P ew n e , n ie w ie lk ie  zresztą  b ra k i w y k a zu je  ze s ta w ie n ie  b ib lio g ra ficzn e  w y k o ­
n an e przez pp. M. M roczyń sk ą  i J. T u sk ó w n ę  z B ib lio te k i G dań sk iej P A N . W śród  
d ru k ó w  zw a rty ch  brak  p u b lik a c ji B o n g a r tz a 31, zbioru zd jęć  z k a m p an ii w  P o ls c e 32, 
k sią żk i k a p ita n a  W. H eye  33, w sp o m n ien ia  S ta n is ła w a  K n a u ffa  34, k s ią żk i n iżej p o d ­
p isa n eg o , k tórej jed en  pod rozdzia ł p o św ięc o n y  zo sta ł obronie  W e s te r p la t te 3r>, p rzy  
czym  w y k o rzy sta n o  cy ta t z b ez im ien ej r e la c j i w  p u b lik a c ji p o d z ie m n e j36, którą  
ró w n ież  n a leża ło b y  podać w  ty m  d z ia le  d ru k ów  zw a rty ch . M ożna te ż  b y ło  w y m ie ­
n ić  k sią żk ę  B u sch a  „ A k ten  des S e e k r ie g s”, chociaż p ow tórzon a  je s t  w  n ie j treść  
b roszury  tegoż autora  pt. „U n sere K rieg sm a rin e  im  p o ln isch en  F e ld zu g ” 37, skoro  
ró w n ież  d w u - a n a w et trzy k ro tn ie  p ow tórzon o  zasadn iczo  tę  sam ą re la c ję  de Jonga, 
u m ieszcza ją c  ją d w u k ro tn ie  w  d zia le  a r ty k u łó w  z czasop ism , a  p o  raz trzeci w  d ru ­
kach  zw a rty ch  w  p ra cy  zb iorow ej „D ie W eh rm ach t” (19 4 0) 38. W reszc ie  autor d z ie ła  
„D ie K rieg sm a rin e  am  F e in d ” n a zy w a  s ię  F ried rich  M eier , a n ie  M eller  —  ja k  
podano, n ie  dając zresztą  c a łk o w iteg o  zap isu  b ib lio g r a fic z n e g o 30.

W d zia le  a r ty k u łó w  z czasop ism  p o lsk ich  brak n a stęp u ją cy ch  w a żn ie jszy ch  
p ozycji: a r ty k u łu  zam ieszczon ego  w  1943 r. w  lo n d y ń sk ie j „ P o lsce  na M orzach” 40, 
k tó ry  p rzyn osi podobne i  za p ew n e  z teg o  sa m eg o  źród ła  pochod zące in fo rm a cje , 
co u ję ty  w  zes ta w ie n iu  b ib lio g ra ficzn y m  a r ty k u ł z „ B e llo n y ” 41, a r ty k u łu  por. G ró­
d eck ieg o , zam ieszczonego  tuż p o  w o jn ie  w  „G azecie M o rsk iej” 42, ora z  o p u b lik o ­
w a n y ch  tam że d ro b n iejszy ch  p rzyczyn k ów  do obrony W e s te r p la tte 43, a r ty k u łu  
J ó zefa  Iży ck ieg o , w  k tó ry m  ten  na łam ach  „D zien n ika  B a łty ck ie g o ” o d tw o rz y ł p a ­
m iętn ik  i r e la c ję  m a jo ra  S u ch a rsk ieg o , zgub ion e przez  n ieg o  (tj. Iżyck iego) w  cza sie

!8 J w .,  s. 194. ,
"  P o k a z a n o  j e  n a  i lu s t r a c j i  p o  s. 146, z d ję c ie  trz e c ie .
"  P r a c a  re c e n z o w a n a , s. 236 i  p rz y p . 10.
11 H . B  o n  g  a  r  t  z, S e e m a c h t  D e u ts c h la n d .  I  B a n d . E s s e n  1941, s. 132—138.
** B ild d o k u m e n te  d e s  F e ld z u g s  in  P o le n . E in  B ild w e rk  d e r  F r o n t  m i t  u n b e k a n n t e n  A u f-  

n a h m e n .  H e ra u s g e g e b e n  v o n  H . K u rz b e in ,  E . B e r g h a u s  u n d  F . E . U tre c h t .  B e r l in  1940.
S1 W . H e y e ,  „ Z  13“  v o n  K ie l b is  N a rv ik .  K r ie g s e r le b n is s e  e in e r  Z e rs tB re rb e s a tz u n g . 

B e r l in  1941.
“  S t. K n a u f f ,  W o jn a  z ac z ę ła  s ię  w  G d a ń s k u . W a rsz a w a  1946.
35 P  e  r  t  e  k ,  op . c it .,  s. 36—44.
10 „ H o n o r  1 O jc z y z n a " . W arsz a w a  1942.
s7 F . O. B u  s  c h , U n s e re  K r ie g s m a r in e  im  p o ln is c h e n  F e ld z u g . B e r l in —W ie n  (1940).
"  Z a m ie szc z o n o  ta m  s k r ó t  r e la c j i  o p u b lik o w a n e j w  c a ło śc i w  „ J a h r b u c h  d e r  d e u ts c h e n  

K r ie g s m a r in e "  (Jg . 1941), a  z m a ły m i s k ró ta m i  w  „K <5hler’s F lo t te n k a le n d e r "  (Jg . 1941).
s* P o p r a w n y  z a p is  w in ie n  b rz m ie ć :  F . M e i e r ,  K r ie g s m a r in e  a m  F e in d . E in  B ild b e r ic h t  

U b er d e n  d e u ts c h e n  F r e ih e i t s k a m p f  z u r  See . B e r l in  1940.
*• P e .  E m ., W e s te rp la t te ,  „ P o ls k a  n a  M o rz a c h " , n r  15. L o n d y n  1943/1944, z. 9.
41 O b ro n a  W e s te rp la t te ,  „ B e l lo n a " .  L o n d y n  1942, n r  9.
“  S t. G r ó d e c k i ,  F r a g m e n t  z w a lk  o  W e s te rp la t te  w  1939, „ G a z e ta  M o rs k a " .  H . I .  G d y ­

n ia  1945, n r  1.
“  (K .), „ W e s te rp la t te  b r e n n t" ,  ta m ż e , n r  3; C e lo w n ic z y  r k m - u  [o s t.  s t r z e lc u  M acy ], ta m ż e , 

n r  4; Ż o łn ie rz  b e z  k a r a b in u  [o s to la rz u  S z w e d o w sk im ], jw .

lfl P r z e g lą d  Z a c h o d n i
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u c ieczk i z n ie w o l i44, a r ty k u łu  W. B rzosta  zam ieszczon ego  w  „ R ejsa ch ” 45, T. R a w ­
sk ie g o  w  „T rybun ie  L u d u ” 40, ser ii a r ty k u łó w  E. K osiarza  o obronie  W ybrzeża  
w  1939 r. 47, w y m ie n io n e g o  ma -początku a rty k u łu  S u ch arsk iego , pod anego  do diruku 
przez T. C zaykę w  „B an d erze”, oraz  k ilk u  d a lszych  a r ty k u łó w  op u b lik o w a n y ch  
z ok a zji X V III roczn icy  obron y  W e s te r p la tte 48.

I w r eszc ie  p e w n e  u s ter k i zn a lez ion o  w  in d ek sie , jak  np. b rak  im ion  czy  
sitopni w o jsk o w y c h  w y m ien io n y ch  osób , oo częsito u trud n ia  id en ty fik a c ję . P rzy ­
k ła d o w o  m ożna pod ać w y m ien io n eg o  ta m  b ez im ien n eg o  k m d ra  M ohuczego, ty m ­
czasem  kom an d orów  tego  n a zw isk a  b y ło  trzech  braci; w  d a n y m  w y p a d k u  chodziło , 
zdaje  się , o A dam a, p o  w o jn ie  k o n tra d m ira ła  i dow ódcę M aryn ark i W ojennej.

W sp om n ian e drobne brak i i u s terk i n ie  obn iżają  zasadn iczej w a r to śc i k siążk i, 
k tó ra  z u p e łn ie  za słu żen ie  sp o tk a ła  s ię  z ogrom nym  za in tereso w a n iem  czy te ln ik ó w ,  
n ik n ą ć  w  d w u  tygod n iach  z p ó łek  k sięg a rsk ich . S p o d z iew a ć  s ię  w ię c  ch yb a  m ożna  
reed y cji, i w  ty m  w y p a d k u  w y d a w c a  będzie  zap ew n e  m ia ł m ożność d ok onać  p ew ­
n y ch  u zu p ełn ień  sw ej cen nej i p o ży teczn e j p u b lik a cji.

K A Z IM IE R Z  PO PIO ŁEK : Ś lą sk  w  oczach oku pan ta . W yd. „ Ś lą sk ”, 1958 r., 
s. 258.

W  1948 r. P o p io łek  w y d a ł w  In sty tu c ie  Ś lą sk im  k s ią ż k ę  pt. „ Ś ląsk  w  oczach  
G estap o”. W d z ie s ię ć  la t  później u k a za ło  s ię  w  w y d a w n ic tw ie  „ Ś lą sk ” w z n o w ie n ie  
te j pracy , zn aczn ie  rozszerzonej, m . in . m a ter ia ła m i z O ipolszczyzny oraz d o ty czą cy m i  
p o lsk ich  ta jn y ch  o rg a n izacji w o jsk o w y ch  na Ś lą sk u  w ojew ód zk im . P ie rw sz a  p raca  
lic z y ła  96 stro n , d ruga  ob ejm u je  stron  258. R óżn ice  o b ję to śc io w e  są za tem  pow ażn e.

K sią żk a  z a w ie r a  u sy stem a ty zo w a n e  w g  zagadn ień  o m ó w ien ia  i w y b ó r  n a j ­
c iek a w szy ch  fr a g m e n tó w  sp raw ozd ań  p o lic j i (G estapo i SD ), w ła d z  a d m in is tra cy j­
n y ch  i p a r ty jn y c h  oraz  gó rn o ślą sk ieg o  urzęd u  pracy  d o ty czą cy ch  P olak ów .

A n a liz ę  m a ter ia łó w  sp ra w o zd a w czy ch  autor pop rzedza  c h a ra k tery sty k ą  a p a ­
ra tu  w y w ia d o w c zo -in fo r m a cy jn eg o , o cen ia  p ra w d ziw o ść  jego  re la c ji oraz om a w ia  
polonica  w  sp raw ozd an iach .

W ob liczu  zb liża jącej s ię  w o jn y  P o la cy  na O polszczyźn ie  fo rm a ln ie  p rzy n a jm ­
n iej o g ra n iczy li d z ia ła ln o ść  sp o łeczn ą  i ż y c ie  pu b liczn e . W ch w ili w y b u ch u  w o jn y
— k ie d y  na Ś lą sk u  w o jew ó d zk im  lu d n o ść  m ie jsco w a  p o d ję ła  d z ie ło  obrony  kraju , 
na O polszczyźn ie  h itler o w c y  z lik w id o w a li „Z w iązek  P o la k ó w  w  N ie m cz ec h ”, d z ia ­
ła cz y  sp o łeczn y ch  z e s ła l i  w  bardzo p ow ażn ej liczb ie  d o  obozów  k on cen tra cy jn y ch . 
R ó w n ocześn ie  za częła  s ię  n o w a  fa la  germ an izacji. P o lsk o ść  na O p olszczyźn ie  m u ­
s ia ła  p rzycich n ąć .

P o  w łą c ze n iu  Ś lą sk a  w o jew ó d zk ieg o  do r e jen c ji o p o lsk iej przed  h itlero w ca m i  
s ta n ę ły  now e p ro b lem y  w  za k resie  g erm a n iza cji kraju . I lu stru ją  je obszerne fr a g ­
m e n ty  sp raw ozd ań . W yn ik a  z nich, że h it ler o w c y  n ie  d o w ierza li P o lak om , k tórzy  
fo rm a ln ie  o k r e ś lil i  s ię  jak o  N iem cy , w ła d z e  p o d ejm o w a ły  d ecy zje  k o n ty n u o w a n ia  
w a lk i  z u k ry tą  p o lsk o śc ią  Ś ląsk a .

“  D o  a r ty k u łu  te g o  n ie  z d o ła łe m  d o trz e ć . I n f o r m a c je  z  n ie g o  p o w ta rz a m  z  o m ó w ie n ia  p t .  
Z g o n  o b ro ń c y  W e s te rp la t te .  S p . m a jo r  H e n ry k  S u c h a rs k i,  „ G a z e ta  L u d o w a " , w a r s z a w a  1946, n r  13.

15 W . B r  z  o s  t ,  W e s te rp la t te ,  „ R e js y " .  I lu s t ro w a n y  d o d a te k  D z ie n n ik a  B a ł ty c k ie g o , R . I I I .  
G d y n ia  1948, n r  37.

*• T . R a w s k i ,  O b ro n a  W e s te rp la t te ,  „ T r y b u n a  L u d u " .  W a rsz a w a  1954, n r  250.
47 E. K o s i a r z ,  W rz e s ie ń  1939 n a  W y b rz eż u , „ G ło s  W y b rz e ż a " .  G d a ń sk , w rz e s ie ń  1955.
41 S, H  e  n  e  1, W e s te rp la t te  — s a m o tn y  s k r a w e k  w y b rz e ż a , n a  k tó r y m  z a c z ę ła  s ię  I I  w o jn a  

ś w ia to w a , , ,E x p re s s  W ie c z o rn y " . W a rsz a w a  1957, n r  207; E . M  e 1 e c h , M ó w ią  o b ro ń c y  W e s te r ­
p la t t e  i H e lu . „ S ło w o  P o w s z e c h n e " , 1957, n r  208; J .  P  e  r  t  e k , W e s te rp la t te  n ie z n a n e ,  „ R e js y " ,  
1957, n r  35; Z. W ó j t o w i e  z, C ich y  b o h a te r  W e s te rp la t te ,  „ D z ie n n ik  B a ł ty c k i" ,  1957, n r  208; 
t e n ż e ,  S a m o tn a  r e d u ta ,  „ K u lis y " ,  1957, n r  28.
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